
lak sadzi się las?
1 m in  800 tys. sadzonek różnych gatunków  drzew  posadzono w  tym  roku  w  lasach Nadleśnictw a  
Krotoszyn. W artość sadzonek to 3 3 0 tys. zł. Wiosenne sadzenie lasów  wpisuje się w  racjonalne za ­
sa d y dotyczące p o lity k i gospodarowania zasobam i leśn ym i
Ogólna zasada jest taka, by  sadzonki 
pojawiły się w  miejscach, w  których -  
z różnych przyczyn -  wycięto drzewa. 
W edług U stawy z dnia 28 września 
1991 r. o lasach na powierzchni pozba­
wionej drzewostanu tezeba posadzić 
now e drzewka najpóźniej w  okresie 
5 lat. -  Posadzenie now ego lasu 
w  m iejscu zrębu następuje w  N adle­
śnictw ie Krotoszyn pizeciętnie p o  1-3 
latach o d  w ycinki drzew  -m ó w i A nna 
Komorowska, specjalista ds. hodowli 
lasu w  Nadleśnictwie Krotoszyn.

Sadzonki z nasion
D w a główne gatunki używ ane do na­
sadzeń to sosna i dąb. Oprócz nich sa­
dzi się m.in. klony, lipy czy świerki 
oraz kilkanaście innych gatunków. 
W  lasach pojedynczo pojaw iają się 
także grusze, jabłonie, śliwy, głóg czy 
kalina. S ą to tzw. rośliny biocenotycz- 
ne, których celem jest wzbogacenie 
środowiska zwierząt, zwłaszcza ow a­
dów.

N ow y las powstaje dzięki sadzon-

1 9 3  ha
planowana powierzchnia 
nasadzeń w  2 0 1 5  r.

kom  w  większości wyhodowanym  
z nasion w  Szkółce Leśnej Kuklinów. 
Dotyczy to wszystkich gatunków 
drzew lasotwórczych i krzewów. Przy­
kładowo, aby pozyskać nasiona sosny, 
w  okresie jesienno-zim ow ym  zrywa 
się szyszki ze ściętych drzew, które tra­
fiają następnie do wyłuszczami, gdzie 
po procesie łuszczenia otrzymuje się 
nasiona gotowe do wysiewu. Sadzonki 
wykorzystane są  do zalesienia m ają od 
1 do 3 lat.

Przygotowanie gleby
Jedną z  pierwszych czynności jest 
oczyszczenie powierzchni pozbaw io­
nej drzew z zalegających gałęzi, które 
m ogą być wyrobione na opał lub są 
rozdrabniane specjalną m aszyną i po- 
zostają na powierzchni zrębu. M ają 
one wzbogacić glebę. Następnie płu­
giem leśnym w ykonuje się co 1,5 m  
specjalne bruzdy, które odsłaniają gle­
bę mineralną -  w  niej sadzone są  mło­
de drzewka. N a obszarach, na których 
leśnicy m ają do czynienia z  okreso­
w ym  zalewaniem powierzchni w odą 
opadow ą wykorzystuje się pługofie- 
zarkę, która usypuje tzw. rabatowałki. 
W  tym  przypadku drzewka są  sadzone 
na wywyższeniu powstałym z roz-

Sadzenie lasu w okolicach Rudy

drobnionej ściółki i gleby, a wgłębienia 
m ają gromadzić i odprowadzać nad­
miar wody.

Jak m ów i A nna K om orow ską 
drzewka sadzi się w  ziemię na dw a

1
1 . 8 0 0
tys. sztuk 
drzew w  2 0 1 5  r. 
posadziło nadleśnictwo

3 3 0
tys. zł to  w artość  
tych sadzonek

sposoby. Sosnę jednoroczną sadzi się 
w  szparę w ykonaną tzw. kosturem. Sa­
dzonki wieloletnie, których korzenie są  
bardziej rozłożyste, sadzone sąw jam - 
ki w ykopane szpadlem. W  obu przy­
padkach, po  zasypaniu części korze­
niowej, ziemię w okół sadzonki przy- 
deptuje się stopą.

W  Nadleśnictwie Krotoszyn prace 
związane z sadzeniem lasów corocznie 
zleca w  drodze przetargów zakładom 
usług leśnych, które posiadają odpo­
wiednie kompetencje.

Las rośnie długo
Sadzenie młodego lasu przeprowadza­
ne jest wiosną (marzec-maj) bądź jesie- 
nią. Jeśli chodzi o  w yrąb ła s ą  to 
w  przypadku dębów  przeprowadzany 
jest on po 180 latach od posadzenią 
w  przypadku sosny po 100 latach. Po­
zostałe gatunki, rosnące w  danej części 
ła s ą  wycinane są  przy okazji wyrębów 
drzewostanu dębowych i sosnowych. 
N a miejscu zrębu pozostawia się poje­
dyncze drzew a lub tzw. kępy ekolo­
giczne, czyli niewielkie obszary nie- 
wyciętego lasu, gdzie drzewa dają 
schronienie zwierzętom, przede 
wszystkim ptakom.

Statystyki i koszty
Ilość drzew, które sadzi się w  N adle­
śnictwie Krotoszyn na 1 h ą  zależy od 
gatunku. W  przypadku sosny jes tto  10 
tys. sadzonek, dębu -  7 tys., a  większo-

7 tys./ha
wynosi całkowity  
koszt odnowienia lasu

ści pozostałych d rz e w -5  tys. W  2015 
r. w  Nadleśnictwie Krotoszyn posa­
dzono now y las na 183 h ą  Jesieniąpla- 
nuje się odnowić jeszcze 10 ha zrębów.

1 0 0  lat
rośnie las sosnowy, 
zanim przeprowadzi się 
wyrąb

1 8 0  lat
rośnie las dębowy, 
zanim przeprowadzi się 
wyrąb

W iosną posadzono już  1 m in 800 tys. 
sadzonek, których wartość to 330 tys. 
zł. Całkowity koszt odnowienia w y­
niósł w  tym  roku około 7 tys. zł /ha.

Należy podkreślić, że sadzenie no­
w ego lasu to jedno z wielu zadań nad- 
leśnictw ą które finansowane jest w y­
łącznie z pieniędzy uzyskanych ze 
sprzedaży drew ną

Sadzenie lasu to zadanie realizowa­
ne według wcześniej przygotowanych 
planów. C zasem  na jednym  terenie 
znajdują sie obok siebie obszary posa­
dzone w  różnych okresach czasowych. 
Obserwując ich wielkość widać, które 
partie lasu posadzone zostały w cze­
śniej, a  który później.

Stawek Pałasz

W  lesie też
obowiqzujq
zakazy
Chociaż krotoszyńskie lasy 
są dostępne dla ludności, 
należy pamiętać, że nie za­
wsze i nie wszędzie można 
wchodzić.

U staw a o lasach z  28 w rześnia 1991 
r. z  późniejszym i zm ianam i szczegó­
łow o okreś lą  co m o żn ą  a  co jes t za­
bronione na terenach leśnych.

Lasy Nadleśnictwa Krotoszyn (bę­
dące w łasnością Skarbu Państwa) na 
m ocy wspomnianej ustawy są  dostęp­
ne dla ludności. -  M ożna pozyskiw ać  
p ło d y  runa leśnego, np. grzyby, ja g o ­
d y  c z y  p o z io m k i na po trzeby  własne. 
Z b ió r dla ce lów  przem ysłow ych  w y­
m aga zawarcia u m o w y  z  nadleśnic­
twem  -  m ów i R enata W encławiak, 
specjalistka ds. ochrony ła s ą  pracow ­
nica nadleśnictwa.

W yjątkiem  są m ie jsc ą  gdzie obo­
w iązuje stały i całkowity zakaz w stę­
pu. N ależą do nich: upraw y leśne do 
4 m  w ysokości, pow ierzchnie do­
św iadczalne i drzew ostany nasienne, 
ostoje zwierząt, źródliska rzek i poto­
ków  oraz obszary zagrożone erozją. 
M iejsca te, poza uprawami, są  w yraź­
nie oznakow ane znakam i zakazu 
wstępu.
....

Gdzie w  lesie 
nie wolno wchodzić?

• uprawy leśne do 4 m
• uprawy doświadczalne
• ostoje zwierząt
• źródliska rzek i potoków
• miejsca oznakowane zakazami

Jeśli ze  w zględu na brak opadów  
w ystępuje duże zagrożenie pożaram i 
lub prow adzone są  opryski lasu czy 
jego  w ycinka, nadleśniczy m oże 
w prowadzić czasow y zakaz wstępu. 
W  takich przypadkach zaw sze poda­
w ana jes t konkretna przyczyna.

(alex)
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Zawsze musi być podana przyczyna
zakazu wejścia do lasu
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M imo że kilka razy pisali­
śmy o Studni św. Marcina, 
okazuje się, że wielu miesz­
kańców Krotoszyna i oko­
lic nie wie, jak trafić do te­
go ciekawego pod wzglę­
dem przyrodniczym i hi­
storycznym miejsca. Po­
dobnie jest z Szańcem Po­
wstańców Wielkopolskich 
k. Borownicy.

O ba m iejsca znajdu ją  się w  lasach 
N adleśnictw a K rotoszyn, w  gm inie 
Zduny. Położone są  p rzy  drogach, 
które sprzyjająrow erow ym  w yciecz­
kom. D o Studni św. M arcina m ożna 
trafić jadąc  drogą asfaltow ą z  Cha- 
chalni w  stronę Chwaliszewa. Leśny 
dukt, w  któiy należy skręcić w  pra­
wo, posiada oznaczenie Lasów  Pań­
stwow ych. Studnia znajduje się kil­
kaset m etrów  w  głębi lasu.

Dzwoneczki św. M arcina
W edług legendy stał tutaj kiedyś 
drew niany kościół pw. św. M arcina. 
Istnieje hipoteza, że było to  miejsce 
pierwotnej lokacji w ioski Zdunki, 
z której później powstało miasto Zdu­
ny (1267). N a skutek nieokreślonego 
bliżej przekleństw a lub kataklizm u

D o s tu d n i św

Jedno z  najciekawszych miejsc na terenie nadleśnictwa

Szaniec -  żywy pomnik pamięci

Na wakacyjnym szlaku

lak trafić do 
Studni św. NI
(być m oże by ł to najazd obcych 
w ojsk) w ieś z drew nianym  kościo­
łem  m iała się zapaść pod  ziemię. 
W  miejscu tym  w ytrysnęło źródełko. 
Jego w oda m iała cudow ne w łaściwo­
ści lecznicze, pom agała w  chorobach 
oczy.

Źródełko obudow ano drew nianą 
s tu d n ią  a ludzie przychodzili po  cu­
dow ną wodę. O becnie studnia w y­
schła, ale obok niej płynie m aleńki 
strumyk. Ponoć do dnia dzisiejszego 
w  św ięto św. M arcina z  głębi studni 
(dzisiaj betonow ej) usłyszeć m ożna 
delikatny dźw ięk dzwoneczków. 

Drugi kościół
Później pow stał tam  drugi drewniany 
kościółek, rów nież pw. św. M arcina. 
P ierw sza w zm ianka o nim  pochodzi

z  1663 r. M ieszkało tu  kolejno kilku 
pustelników, którzy utrzym yw ali się 
z jałm użny. Co roku, w  dniu św. M ar- 
c in ą  obchodzono odpust, na który 
przybyw ali okoliczni mieszkańcy. 
W  X V III w. trzykrotnie w  roku orga­
nizow ano tam  procesje z Krotoszyna. 
O pis kościoła i otoczenia odnaleźć 
m ożna w  aktach w izytacyjnych zdu- 
nowskiej parafii z 1812 r.

W  1790 r. kościół zam knięty z po­
w odu groźby zaw alen ią  a w  1834 r. 
rozebrano. W  okresie m iędzyw ojen­
nym  postaw iono tezę, że ta daw na

św iątynia była jednym  z najstarszych 
kościołów  na ziem i krotoszyńskiej.

Żywy pomnik pamięci
W  lesie koło Borow nicy, gdzie 
w  1919 r. toczyły się krw aw e boje 
o  w yzw olenie, znajduje się Szaniec 
Pow stańców  W ielkopolskich. Został 
on usypany z kamieni w  1968 r., a  na 
dw óch najw iększych w yryto napisy: 
Borow nica Z d u n y  1918-1968, a  tak­
że: Pow stańcom  -  K ołłą ta jow cy  
1918-1978. Przy szańcu postaw iono 
daw ne słupy graniczne z  II R zeczy­

pospolitej z  literami 
P  (Polska) i D 
(Deutschland), któ­
re do 1939 r. w y­
znaczały granicę 
obu państw.

K opiec je s t ży­
w ym  pom nikiem , 

bo odw iedzający to m iejsce turyści, 
oddając hołd pow stańcom , k ładą  na 
niego kolejne kamienie. Leśna droga 
prow adząca do szańca została rów ­
nież oznaczona tablicą informacyjną. 
Z jazd do niej (w  lewo) z  drogi asfal­
towej Zduny-Chachalnia znajduje się 
w  w iosce Borownica.

Szaniec na szlaku
D w ukrotnie przy szańcu ustawiano 
drew nianą tablicę, która do chwili 
obecnej się nie zachow ała. W idniał 
na niej napis: Szaniec pow stańczy  
1 9 1 9 /Tu p o d  Zdunam i, nadB orow ni- 
c ą /  i  p o b lisk im i w ioskam i/nad Wiel­
ko p o lsk i i  śląską granicą /  trw ał bó j 
śm iertelny z  N iem ca m i./ K op iec  ten 
o d  19 6 8 roku w znoszą/ku chwale bo­
haterskich b o jó w  p o w sta ń czych / 
w dzięczni rodacy./Przechodniu, rzuć  
kam ień  na szan iec ./K ocha j sw ą  z ie ­
m ię  rodzinną/jak Tw oi ojcowie.

O piekę nad szańcem  sprawuje 
K oła PT T K  w  Zdunach. M iejsce to 
znajduje się na trasie zielonego szlaku 
turystycznego ze Zdun do K rotoszy­
na.

S ta w e k  P a łas z

Lasy to aktywny wypoczynek
Na teren ie  Nadleśnictwa Krotoszyn znajdują się 3 2  obiekty turystyczne. Można ko­
rzystać z m iejsc postoju, tzw. grzybków, a także z ekologicznej ścieżki przyrodniczej.
Przew ażają  m iejsca postoju, gdzie 
m ożna bezpiecznie zaparkow ać sa­
m ochód. S ą  one oznaczone tablica­
m i inform acyjnym i oraz w yposażo­
ne w  ław ki i zadaszenia. N a  terenach 
należących do N adleśnictw a K roto­
szyn znajduje się także kilka w ięk­
szych drew nianych obiektów , zw a­
nych grzybkam i. Z am iar skorzysta­
nia z grzybka należy zgłosić w  nad­
leśnictw ie i uiścić stosow ną opłatę. 
W  tym  roku w ynosi ona 50 zł. D o­
datkow o trzeba zapłacić za drew no 
do ogniska. Szkoły korzystają  z tych 
obiektów  bezpłatnie, ponoszą  tylko 
koszty opału.

Grzybki
Najbardziej atrakcyjne są  trzy grzyb­
ki: P iaski p rzy  trasie Z duny-B asz- 
ków, D ąbrow a koło  R oszek i B oro­
w ina w  C hruszczynach. W ielkim  
pow odzeniem  cieszy się także salka 
edukacyjna, usy tuow ana n a  terenie 
Szkółki Leśnej K uklinów , z o tacza­

ją c ą  j ą  in frastrukturą -  w ia tą  i m iej­
scem  na  ognisko.

K ro toszyńskie nadleśnictw o nie 
dysponuje m iejscam i do b iw akow a­
nia. Jest to  zw iązane z brakiem  
zbiorników  w odnych, w  których 
m ożna się kąpać. Z biorniki należące 
do nadleśn ictw a zw iązane są  z tzw. 
m ałą  retencją  w o d n ą  (zatrzym yw a­
nie lub spow alnianie sp ływ u w ód 
w  obrębie m ałych zlew ni p rzy  je d ­
noczesnym  zachow aniu  krajobrazu) 
i zabezpieczeniem  przeciw pożaro­
w ym  lasów.

Ścieżka edukacyjna
B ardzo atrakcyjna, szczególnie dla 
w iększych  zorganizow anych grup, 
je s t eko logiczna ścieżka przyrodni­
cza prow adząca przez dw a rezerw a­
ty p rzyrody  -  M szar B ogdaniec 
i Baszków. Tutaj na trasie o  długości 
4  tys. 280  m  m ożem y zobaczyć 
m.in. fragm ent boru  bagiennego 
z roślinnością  bag ienno -m szarow ą

torfow iska czy rezerw at długosza 
królew skiego, czyli chronionej p a ­
proci. Z  ciekaw ych zw ierząt m ożna 
spotkać jaszczurkę zw inkę, zaskroń-

5 0  z.
kosztuje wynajęcie  
grzybka przez 
osoby prywatne

ca, padalca zw yczajnego  i ptaki 
w odne. W  ostatn im  czasie ścieżka 
edukacyjna została w zbogacona 
o gabloty służące nauce rozpozna­
w ania gatunków  drzew  na trasie. 

Trasy konne
N adleśnictw o K rotoszyn nie dyspo­
nuje w yznaczonym i trasam i konny­
mi. Jak  m ów i R enata W encław iak, 
specjalistka ds. ochrony lasu, je s t tak 
ze w zględu na fakt, że  na naszych

Takie miejsca leśnego postoju są monitorowane przez kamery

glebach nie byłyby one bezpieczne 
dla użytkow ników .

Bardzo atrakcyjne pod w zględem  
turystycznym  są  drzew ostany zw ane 
D ąbrow am i K rotoszyńskim i, unika­
tow e w  skali Europy. R osnące

w  nich dęby są  szczególnie pożąda­
ne przez przem ysł drzew ny i osiąga­
j ą  bardzo  w ysokie ceny  na  dorocz­
nych aukcjach organizow anych 
przez nadleśnictw o.

A leksan d ra  F lg lak
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Pies nie może 
biegać luzem

Zanim wjedziesz do lasu, 
sprawdź, czy jest 
to dozwolone!
Leśnicy apelują do mieszkańców powiatu krotoszyńskiego 
o niezastawianie dróg wjazdowych do lasów, zwłaszcza te­
raz, gdy zagrożenie pożarowe je s t bardzo duże. Wyjaśnia­
ją, że pojazd pozostawiony w złym miejscu może zagrozić 
przeprowadzeniu sprawnej akcji przeciwpożarowej.

Pies musi być trzymany na uwięzi

Puszczanie psa luzem w  lesie jest zabronione. Mimo to wielu ludzi ignoruje te przepi­
sy lub po prostu nie wie, że popełniają wykroczenie, za które grozi grzywna do 5 tys. 
zł. Jakie zagrożenia wiążą się z wypuszczeniem największego przyjaciela człowieka 
w  lesie?
Zakaz puszczania luzem psa w  lesie 
wynika z  przepisu art. 30 Ustawy o la­
sach, a jego naruszenie jest wykrocze­
niem  określonym w  art. 166 kodeksu 
wykroczeń, które podlega karze 
grzywny albo karze nagany. A  zatem 
każda osoba przebywająca w  lesie 
i niebędąca na polowaniu, jeżeli puści 
luzem psa, popełnia czyn karalny. K a­
ra grzywny m oże być wymierzana 
w  granicach od 20 zł do nawet 5 tys. zł.

Dzik może zranić
Umożliwienie psu swobodnego poru­
szania się jest lekkomyślne ze względu 
na ryzyko kontaktu ze zwierzyną leśną 
-  Przykładowo g d y b y  jak iśp ies  zetknął 
się z  m łodym i dzikami, to ich matka (lo­
cha), znajdująca się  w  pobliżu, m oże  
śmiertelnie zranić p sa  -  mówi Paweł 
Kaźmierczak, strażnik leśny 
z  n<None>adleśnictwa Krotoszyn. 
Drogie zagrożenie to  możliwość zara­
żenia wścieklizną i innym chorobami, 
do czego m oże dochodzić podczas 
kontaktu psa z lisem czy borsukiem. 
Jak m ów ią pracownicy N adleśnictw ą 
dzikie zwierzęta bronią terytorium 
przed intruzem, jakim  w  ich środowi­
sku jest pies, więc niem al zawsze do­
chodzi do ugryzienia czy bezpośred­
niego zetknięcia się.

Człowiek może przebywać z psem 
na terenach leśnych, ale wówczas m u­
si trzymać go na smyczy. M oże ona 
mieć k ilk ą  a nawet kilkanaście m e­
trów -  przepisy nie regulują bowiem 
jej długości.

Co mówi prawo?

art. 1 6 6  kodeksu wy­
kroczeń
Kto w lesie puszcza lu­
zem psa, poza czynno­
ściami związanymi z po­
lowaniem, podlega karze grzywny 
albo karze nagany

Wałęsające się psy
Jest też inny problem  związany z  psa­
mi. Zdarzają się przypadki psów biega­
jących bez nadzoru po duktach leśnych 
i na obrzeżach lasów. Strażnicy leśni 
przypom inają że pies m a przecież 
właściciela. -  1 to on odpowiada za  
każde zdarzenie zw iązane z  zachowa­
niem  czworonoga. Także w  sytuacji, 
g d y  p ie s  zagryzie s a r n ę -m ów i W ło­
dzimierz Kolanowski ze Straży Leśnej 
w  Nadleśnictw ie Krotoszyn. Takie 
przypadki m ają miejsce zazwyczaj zi­
m ą  ale niekiedy i o  innej porze roku.

5 tys. zł
tyle maksymalnie wynosi 
grzywna za puszczenie 
psa w  lesie

-  H /osraa c zy  latem m łoda zw ierzy­
na często n ie  m a  szans w  kontakcie  
z  dużym psem  lub s fo rąpsów -  uzupeł­
nia Paweł Kaźmierczak. Niemniej jed­
nak trudno złapać p s ą  który zagryzł 
zwierzynę leśną i ustalić jego właści­
ciela. Jak m ów ią strażnicy, gospodarze 
z  terenów wiejskich m ają często po kil­
ka psów  i nie wszyscy pilnują ich na­
leżycie, przez co biegają one czasami 
po lasach. Przypadki wałęsających się 
czworonogów są  zgłaszane do urzę­
dów gmin, które m ają stosowne 
uchwały i um ow y ze schroniskami dla 
bezdomnych zw ierząt -  M usi być  w y­
specjalizowany pracow nik  k tó ry  zaj- 
m ie  się chwyceniem  psa. M y ja ko  Straż 
Leśna n ie  m a m y  takich środków  ani 
sp rzę tu -  tłumaczy P. Kaźmierczak.

Nie mogą odstrzelić
D o końca 2011 r. myśliwi korzystali 
z  przepisu ustawy o ochronie zwierząt, 
który uprawniał ich do zastrzelenia psa

Włodzimierz Kolanowski
(Straż Leśna)

Właściciel odpowiada za każde 
zdarzenie związane z zachowaniem 
psa. Także w  sytuacji, gdy dojdzie 
do zagryzienia sarny.

pozostającego bez opieki i dozoru czło­
w ieka na  terenach obwodów  łowiec­
kich z odległości większej niż 200 m  
od zabudowań mieszkalnych. A le tyl­
ko w  sytuacji, jeżeli stanowił zagroże­
nie dla zwierząt dziko żyjących, w  tym  
łownych. Z  dniem  1 stycznia 2012 r. 
przepis ten został zmieniony i dzier­
żawca lub zarządca obw odu łowiec­
kiego m oże w  zasadzie tylko pouczyć 
właściciela psa o obowiązku sprawo­
w ania kontroli nad zwierzęciem.

Zdziczałe czworonogi
Najtrudniejsze sprawy dotyczą zdzi­
czałych psów. K ilka lat tem u w  okoli­
cach Chachalni suka oszczeniła się 
w  norze borsuczej. Skutkiem tego cała 
sfora dzikich psów biegała po lesie, ale 
stopniowo zostały one wyłapane przez 
pracowników Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. Półdzikie psy  stano­
w ią  również zagrożenie dla ludzi 
mieszkających w  pobliżu obszarów le­
śnych lub tych osób, które wybiorą się 
na spacer do lasu.

Sebastian Pośpiech

Sam ochodem  m ożna w  lesie poru­
szać się tylko drogam i publicznym i 
lub drogami leśnymi, które są  oznako­
w ane drogowskazami dopuszczający­
m i ruch pojazdów. W jazd autem  lub 
innym  pojazdem  silnikowym w  m iej­
scu niedozw olonym  podlega karze 
grzywny.

Pracow nicy nadleśnictw a stwier­
d za ją  że w iele osób nie zdając sobie 
sprawy z konsekwencji, stawia sam o­
chody przy drogach w jazdow ych 
i w yjazdow ych, po których porusza­
nie jest zabronione. Pozostawienie tak 
zaparkow anego pojazdu m oże spo-

A rt. 2 9 .1 .  ustawy o la­
sach
Ruch pojazdem silniko­
wym, zaprzęgowym i mo­
torowerem w lesie do­
zwolony jest jedynie drogami pu­
blicznymi, natomiast drogami leśny­
mi jest dozwolony tylko wtedy, gdy 
są one oznakowane drogowskaza­
mi dopuszczającymi ruch po tych 
drogach. Nie dotyczy to inwalidów 
poruszających się pojazdami przy­
stosowanymi do ich potrzeb.

A rt. 1 6 1  kodeksu wy­
kroczeń
Kto, nie będąc do tego 
uprawniony albo bez 
zgody właściciela lub po­

siadacza lasu, wjeżdża pojazdem 
silnikowym, zaprzęgowym lub moto­
rowerem do nienależącego do nie­
go lasu w  miejscu, w którym jest to 
niedozwolone, albo pozostawia taki 
pojazd w lesie w miejscu do tego 
nie przeznaczonym, podlega karze 
grzywny.

Pozostawiając auto przed szlabanem można przeszkodzić 
w sprawnej akcji przeciwpożarowej

wodować, że w  razie pow stania poża­
ru akcja gaśnicza zostanie zablokowa­
na lub znacznie opóźniona. -  Często  
zdarza s ię  ż e  k ierow cy  pozostaw ią  
p o ja zd p rzed  naszą rogatką i  myślą, ż e  
w szystkojest w  porządku. Niestety, n ie  
w olno tego robić. Taki p o ja zd  m o że  
zostać odholow any na k o s z t  właści­
ciela -  ostrzega W łodzim ierz K ola­
nowski, strażnik leśny z Nadleśnictwa 
Krotoszyn.

Straż Leśna stara się tłumaczyć lu­
dziom , którzy łam ią praw o niekiedy 
nieum yślnie (bo po prostu nie znają 
przepisów) zasady udostępniania lasu 
i dopiero w  ostateczności m oże się­
gnąć po sankcje karne. -  R ozm aw ia­
m y  i  p o u cza m y  takie osoby, ale je ś l i  
k to ś  uparcie lub  złośliw ie lam ie prze­
pisy, to p o zo sta jen a m  ukaranie m an­
datem  -  m ów i pan W łodzimierz. 
Straż L eśn ą  ja k  i inne służby pow o­
łane do egzekw ow ania ustanowione­
go praw a, stara się w ykonyw ać sw o­
je  obowiązki unikając niepotrzebnych 
konfliktów z lokalną społecznością.

Problem em  zw iązanym  z odw ie­
dzaniem  lasów  jes t także ich zaśm ie­
canie. N iem al rów nocześnie z zaczy­
nającym  się sezonem  na jagody, a po­
tem  na inne ow oce leśne czy grzyby, 
pow iększa się problem  porzucanych 
butelek, puszek czy w oreczków  i opa­
kow ań po żywności.

Leśnicy dbają  o  to, by  osoby od­
w iedzające las czuły się bezpiecznie 
i jednocześnie sam e przestrzegały 
przepisów  praw a. Dzięki prow adzo­
nej w  szkołach edukacji leśnej coraz 
więcej osób w łącza się w  zw alczanie 
procederu zaśm iecania lasów czy jaz ­
dy w  niedozw olonych m iejscach na 
m otocyklach i ąuadach, ale to ju ż  te­
m at n a  oddzielną publikację.

(popi)
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1 8 Rzecz o naszych lasach
W łaściwy ub ió r do lasu to  podstaw a

Pełne buty, 
długie spodnie  
i nakrycie głowy
Decydując się na wycieczkę do lasu, dla własnego bezpie­
czeństwa, powinniśmy zawsze pamiętać o odpowiednim 
stroju.

Podczas w ypraw y do lasu należy 
m ieć na sobie pełne buty, długie 
spodnie oraz bluzę z długim  ręka­
w em . D obrze je s t też pam iętać o na­
kryciu głowy. W  żadnym  w ypadku 
nie należy w chodzić do lasu w  klap­
kach, sandałach czy japonkach, oczy­
w iście dla w łasnego dobra.

AR
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M

Podczas leśnych wędrówek odpowiednie ubranie jes t bardzo ważne

Ukąszenie żmii może być niebezpieczne dla osób starszych i dzieci

W  ostatnich latach leśnicy obser­
w u ją  w zrost liczebności żm ii zygza­
kowatej. G ad ten, choć sam  nigdy nie 
atakuje, zaskoczony lub przypadko­
w o nadepnięty podczas w ygrzewania 
się na słońcu, m oże ukąsić w  natural­
nym  odruchu obronnym . Jeśli do ta­
kiej sytuacji dojdzie, należy natych­
m iast udać się do lekarza. Choć 
w  ciągu kilkunastu ostatnich lat kro­
toszyńscy leśnicy nie mieli inform a­
cji o podobnym  zdarzeniu, sprawy 
nie należy bagatelizow ać. Często 
żmije przepełzają też do ogrodów  są­
siadujących z lasami, zw łaszcza tych 
z oczkam i w odnym i czy skalniaka- 
mi, gdzie chętnie w ygrzew ają się na 
słońcu.

D la dorosłego człow ieka ukąsze­
nie żm ii zazwyczaj nie jest groźne dla 
życia. Jednak dla osób uczulonych na 
jad , ludzi starszych i dzieci m oże być 
niebezpieczne. W  sw ych gruczołach 
jadow ych żm ija zygzakow ata m a ok.

30 m g jadu , a daw ka śm iertelna dla 
człow ieka to  ok. 6,5 m g na kilogram 
m asy ciała. -  P roszę w ięc sobie w y­
obrazić, ile  tego ja d u  m usia loby  b y ć  
wstrzyknięte p r z y  ukąszeniu  -  ko­
m entuje pracow nica nadleśnictwa, 
R enata W encławiak. Poza tym  żmija, 
jako  zw ierzę zm iennocieplne, które

oszczędza sw oją energię, nigdy pod­
czas ukąszenia nie w strzykuje całego 
jadu , bo zbyt długo trw ałoby odtwo­
rzenie jeg o  zasobów. -  D latego zda ­
rzają się  tak zw a n e  suche ukąszenia -  
m ów i nasza rozm ówczyni.

Jeśli ju ż  jednak  dojdzie do ukąsze­
nia, należy zachow ać spokój i opano­
w anie. -  J a d  s ię  rozprzestrzenia ukła­
dem  krwionośnym, a panika  pow odu­

j e  przysp ieszen ie  tętna. Serce szybcie j 
p o m p u je  k r e w i trucizna szyb c ie j krą­
ż y  w e k r w i -  tłumaczy.

D ługie spodnie oraz bluza z  dłu­
gim  rękaw em  i nakrycie głow y po­
m ogą nam  się uchroińć przed klesz­
czam i, mogącym i wyw ołać boleriozę 
lub odkleszczowe zapalenie mózgu.

Po pow rocie z  lasu należy dokład­
nie obejrzeć całe ciało, szczególnie 
pachw iny, m iejsca za uszam i lub na 
granicy włosów. Szerzej na  ten tem at 
piszem y obok.

(alex)

Kleszcze to małe, niepo­
zorne pajęczaki, których 
ukąszenie jest zazwyczaj 
bezbolesne, ale konse­
kwencje spotkania z nimi 
mogą okazać się poważ­
ne. Wchodząc latem do la­
su należy pamiętać o za­
sadach, które pomogą 
nam ustrzec się przed nie­
bezpieczeństwem.
K leszcze m ają  od 3 do 4 m m  długo­
ści. W  Polsce żyje ich ok. 20  gatun­
ków. M ają  otw ór gębow y zakończo­
ny haczykam i, za pom ocą których 
m ogą w bijać się i zakotwiczać w  cie­
le człow ieka bądź zwierzęcia. Ż yw ią 
się krw ią. S ą  potencjalnym i nosicie­
lami w irusa kleszczow ego zapalenia 
m ózgu lub bakterii boreliozy. Z a­
m ieszkują tereny leśne, łąki, ogrody, 
zieleńce. Szczególnie upodobały so­
bie m iejsca, gdzie rosną wysokie tra­
w y i krzaki.

Profilaktyka
U kłucie je s t najczęściej bezbolesne, 
gdyż ślina kleszczy zaw iera środki 
znieczulające i przeciw bólow e. N ie 
każde w kłucie kleszcza oznacza zain­
fekow anie. D zieje się tak jedynie  
w ów czas, gdy dany osobnik jest nosi­
cielem  zarazków. W  m om encie kon­
taktu ze zw ierzęciem  tego jednak me 
wiadom o.

Liczba chorych
na boreliozę

w pow. krotoszyńskim

2010 6
2011 7
2012 5
2013 10
2014 6

B y ustrzec się przed pogryzieniem  
przez kleszcze, chodząc po lesie nale­
ży m ieć na sobie ubranie osłaniające 
ciało, najlepiej ze ściągaczam i przy 
nogaw kach i rękaw ach, a na głow ie 
czapkę bądź chustę. T rzeba unikać 
przechodzenia przez gęste zarośla, 
ocierania się o krzew y czy trawy. Po 
pow rocie do dom u należy profilak­
tycznie obejrzeć całe ciało. M oże bo­
w iem  się zdarzyć, że intruz zaczepi 
się w  naszej odzieży, schow a w  zaka­
m arkach i w yjdzie dopiero po pew ­
nym  czasie.

M iejsca kontaktu
Kleszcze najczęściej przyczepiają się 
do skóry głowy, w  okolicach uszu, 
pod  ram ionam i, w  pachw inach, pod 
kolanam i, pom iędzy palcam i rąk czy 
nóg. Ryzyko w szczepienia się klesz­
cza w skórę zm niejszyć m oże użycie 
środków  odstraszających te pajęcza­
ki.

-  Jeśli zna jdziem y kleszcza, w  ża d ­

W taki sposób należy usuwać kleszcze

Tak wygląda niebezpieczny intruz

Uwaga 
na kleszcze!

n y m  w ypadku n ie  na leży  g o  zasmaro- 
wywać, p o n iew a ż zaczn ie  s ię  dusić  
i  w ydali do naszego krw iob iegu jesz­
cze  w ięcej szkod liw ych  substancji-  
przestrzega R enata W encławiak, spe­
cjalistka ds. ochrony lasu N adleśnic­
tw a Krotoszyn. K leszcza należy zde­
cydow anym  ruchem  usunąć pensetą 
lub udać się do lekarza. Jeśli nie m a­
m y pew ności, czy cały intruz został 
usunięty, także należy spotkać się 
z lekarzem.

W  lesie nie pow inniśm y siadać na 
przew róconych drzew ach. Z  badań 
naukow ych w ynika bow iem , że w ła­
śnie na  nich znajduje się najwięcej 
kleszczy w  postaci nimfy, czyli nie­
zauważalnej gołym  okiem.

Po w yciągnięciu kleszcza m iejsce 
w kłucia należy kilkakrotnie zdezyn­
fekow ać i obserw ow ać, czy  nie jes t 
zaczerw ienione. G dyby takie było, 
trzeba zw rócić się do lekarza. Szyb­
kie w yciągnięcie intruza minim alizu­
je  praw dopodobieństw o zainfekowa­
n ia  się chorobą. A by zabezpieczyć 
się przed kleszczow ym  zapaleniem  
m ózgu, m ożna przyjąć szczepionkę, 
dzięki której układ odpornościow y 
produkow ał będzie przeciw ciała go­
tow e do podjęcia walki z  w irusami.

Przypadek krotoszynianina
K ilka lat tem u borelioza dotknęła 
m ieszkańca naszego miasta. O bja­
w iała się silnym i bólam i głow y i m ię­
śni, osłabieniem  oraz problem em  ze 
wzrokiem . W  podręcznikow ych opi­
sach znaleźć m ożna inform acje, że 
w  m iejscu po ukąszeniu kleszcza po­
jaw ia  się zaczerw ienienie skóry, któ­
re pow iększa się system atycznie. To 
rum ień wędrujący. K ażdy chory z ru ­
m ieniem  pow inien bezw ględnie udać 
się do lekarza. U  krotoszynianina nic 
takiego jednak  nie w ystąpiło. Stan

zdrow ia się pogarszał, w ięc zrobiono 
w szelkie m ożliw e badania, łącznie 
z diagnostyką w  kierunku chorób tro­
pikalnych i zakaźnych. D opiero 
w  płynie m ózgow o-rdzeniow ym  w y­
kryto przeciwciała IgG -  św iadczące 
o boreliozie, która rozpoczęła się 
daw no tem u. Pom ogła terapia anty­
biotykowa.

W miejscu ukąszenia pojawia się rumień

6  przypadków boreliozy
W edług spraw ozdania Pow iatow ej 
Stacji Sanitarno-Epidem iologicznej 
w  K rotoszynie za rok 2014 zareje­
strowano w  tym  czasie 6 przypadków  
boreliozy. 2  uznano za chorobę zaw o­
dową. Osoby, które zachorow ały na 
boreliozę, odw iedzały lasy w  okoli­
cach Baszkow a, R ozdrażew a, Smo- 
szew a i Sulmierzyc. W  ostatnich pię­
ciu latach najwięcej chorych na bore­
liozę w  pow iecie Sanepid odnotow ał 
w  2013 r.

Staw ek Pałasz
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